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BR.0012.7.8.2019
P R O T O K Ó Ł nr 10/19
ze wspólnego posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, Komisji Rewizyjnej, Komisji Ochrony Środowiska, Komisji ds. Społecznych, Komisji Kultury 
i Sportu, Komisji Edukacji, Komisji Budżetu i Rynku Pracy oraz Rady Samorządów Osiedlowych, odbytego w dniu 26 lipca 2019 r. w godz. od 1000 do 1140
Obecni na posiedzeniu:

1) członkowie Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 

- wg załączonej listy obecności.

Komisja składa się z 8 członków, wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
2) członkowie Komisji Rewizyjnej

 

- wg załączonej listy obecności.
Komisja składa się z 8 członków, 2 członków nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

3) członkowie Komisji Ochrony Środowiska

- wg załączonej listy obecności.

Komisja składa się z 6 członków, 1 członek nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

4) członkowie Komisji ds. Społecznych


- wg załączonej listy obecności.

Komisja składa się z 7 członków, 1 członek nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

5) członkowie Komisji Kultury i Sportu


- wg załączonej listy obecności.

Komisja składa się z 8 członków, wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

6) członkowie Komisji Budżetu i Rynku Pracy

- wg załączonej listy obecności.

Komisja składa się z 7 członków, 2 członków nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
7) członkowie Komisji Edukacji



- wg załączonej listy obecności.

Komisja składa się z 7 członków, 1 członek nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
8) członkowie Rady Samorządów Osiedlowych

- wg załączonej listy obecności.

Rada składa się z 10 członków, 1 członek nieobecny, po stwierdzeniu quorum Rada jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Spoza Komisji w posiedzeniu udział wzięli:
1) Arseniusz Finster

- Burmistrz Miasta

2) Adam Kopczyński

- Z-ca Burmistrza Miasta
3) Jacek Domozych

- Dyrektor Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego

4) Jarosław Rekowski
- Dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony 

Środowiska

5) Przedstawiciele mediów
Wspólne posiedzenie prowadził Przewodniczący Rady Miejskiej Pan Antoni Szlanga. Przewodniczący otworzył posiedzenie, stwierdził quorum wszystkich komisji oraz Rady Samorządów Osiedlowych, powitał zebranych radnych, przewodniczących zarządów osiedli oraz gości i poinformował, że tematyką posiedzenia będzie informacja na temat realizacji zadań inwestycyjnych Gminy Miejskiej Chojnice w 2019 roku oraz rozpatrywanie spraw bieżących.
Do tematyki posiedzenia zaproponowanej przez Przewodniczącego nie zgłoszono uwag. 

Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę Państwa, jesteśmy na półmetku roku 2019 i uznałem, że informacja o realizacji inwestycji jest potrzebna. Ewentualne Państwa uwagi, czy wnioski, które będziecie kierowali do służb ratusza, które realizują te zadania inwestycyjne, mogą być przydatne. Jako pierwszy zabierze głos Pan Burmistrz, które zreferuje podstawowe problemy dotyczące realizacji inwestycji. Bardzo proszę Panie Burmistrzu. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – Szanowni Państwo, ja chciałbym w takim dużym stopniu ogólności się wypowiedzieć i ewentualnie gdybyście chcieli dopytać, to jesteśmy do dyspozycji i są dyrektorzy, którzy też mogą te tematy rozwinąć. 

Jeżeli chodzi o węzeł integracyjny transportowy, to PLK przesunęła termin składania ofert na budowę przejścia podziemnego i modernizację przejść podziemnych na 5 sierpnia. To się wiązało z kontrolą, którą przeprowadził Urząd Marszałkowski, wykrywając pewne nieprawidłowości w procedurze przetargowej w ocenie ex ante. Ale mamy informację, że 5 sierpnia na pewno oferty zostaną otwarte i należy przewidywać, że oferty będą. Natomiast boimy się o to, czy to będą oferty, które spełnią warunek finansowy. A przypominam, że PLK w swoim kontrakcie, czy w swojej części, którą realizuje w ramach naszego węzła, ma kwotę około 14 mln zł. W ocenie tych, którzy przygotowywali ten przetarg w PLK, jak i naszej, patrząc chociażby na pierwszą ofertę, która była w przetargu bodajże rok temu, to te środki na ten zakres, który uzgodniliśmy, powinny wystarczyć. Zrobiliśmy krok do przodu, jeżeli chodzi 
o budynek główny dworca i teren przed dworcem, wyłoniliśmy w procedurze przetargowej wykonawcę projektu. To jest pracownia w Warszawy – za 507 tys. zł. Kilka dni temu podpisaliśmy tutaj w tej sali umowę i od momentu podpisania umowy firma projektowa ma 14 miesięcy na wykonanie tej dokumentacji. To oznacza, że będziemy posiadali mnie więcej 
w listopadzie przyszłego roku dokumentację z pozwoleniem na budowę i będziemy mogli rozpocząć procedurę przetargową, a to powoduje, że prace na dworcu rozpoczną się wiosną 2021 roku i muszą zakończyć się do września 2022 roku. Przypominam, że termin wykonania dworca autobusowego to jest wrzesień 2020. Do tego terminu zsynchronizowany jest termin przejścia podziemnego z tego przetargu, o którym mówiłem, 5 sierpnia. No i te terminy już tak w tej chwili są terminami ostatecznymi, nie mamy już żadnego manewru, żeby cokolwiek wydłużać i wyciągać. 

Mamy jeden problem, który będziemy rozwiązywać w poniedziałek. Mieliśmy uzgodnienie 
z Wojewódzkim Konserwatorem Zabytków w ramach programu „zaprojektuj – wybuduj”, czyli w PFU, że na naszym dworcu autobusowym, ze względu na to, że on jest w strefie konserwatorskiej, na miejscu dwóch wyburzanych kamienic granit będzie na miejscach postojowych samochodów. Natomiast nie ma konserwatora, który się nami opiekował, i inny konserwator podpisał uzgodnienie dla firmy Marbruk, które jest nie do zaakceptowania, a polega ono na tym, że na placu manewrowym i w miejscach dojazdu autobusów, gdzie mieliśmy uzgodnienia – masa bitumiczna, czyli asfalt, Pan konserwator nam wpisał granit cięty. Taki granitowy dworzec może i by się komuś podobał, ale użytkowo to jest mniej niż zero, bo wiadomo, że przy silnym użytkowaniu te ulice trzeba często naprawiać, rewitalizować. Widzimy, że przywracając tutaj w Chojnicach różne takie miejsca też mamy z tym problemy. Ale to nie jest jedyny problem. Cena metra kwadratowego jezdni z ciętego granitu jest wielokrotnie wyższa, niż cena jezdni asfaltowej. I my tutaj będziemy ostro walczyć, tym bardziej że to uzgodnienie, moim zdaniem, przekreśla przetarg. No, przecież my bazowaliśmy 
w przetargu wpisując do PFU konkretne rzeczy. Firma Marbruk, startując na wykonanie tego dworca, też wykonała sobie kosztorys dróg asfaltowych i teraz zmiana, na rok przed końcem budowy, nagle na granit powoduje wzrost cen realizacji tego zadania. No, ale to jest problem, który na pewno uda się rozwiązać. Jestem tutaj optymistą. Tym bardziej że uzgodnienie, że mają na placu manewrowym być drogi asfaltowe na pewno mamy. 

Jeżeli chodzi o deszczówki, to rozstrzygnęliśmy cztery zadania, o których w większym szczególe powie Pan dyrektor Jacek Domozych. To jest chyba na ponad 10 mln zł. Dwa zakresy wygrała firma Wo-Kop, dwa zakresy wygrała firma Ekomel. I przed nami jest ostatni akt deszczówek, to jest zbiornik Sobierajczyka. Liczymy, że będziemy otwierać koperty 13 sierpnia. Czyli jest możliwość taka, że rozstrzygniemy do końca sierpnia ten ostatni, piąty zakres. 

Już wiemy na pewno, że do całych deszczówek, do całego zakresu, musimy dołożyć jako miasto około 20 mln zł poza planowane koszty wynikające z programu, który realizujemy. Nasz program kanalizacji deszczowych jest największym programem w województwie pomorskim. Już kilka miesięcy temu złożyliśmy do Marszałka Województwa wniosek o zwiększenie finansowania, tym bardziej że model finansowania przyjęty przez Urząd Marszałkowski był – 70% Unia Europejska, a 30% samorząd realizujący zadanie. Przy tym wzroście kosztów realizacji tego zadania, to to finansowanie wygląda mniej więcej 50 na 50, czyli bardzo niekorzystne dla Chojnic. I mamy już informację, że Pan Marszałek i zarząd województwa podjął działania związane z renegocjacją, czy aneksowaniem całego kontraktu, jaki ma nasze województwo z komisją europejską, i wiemy, że dodatkowe pieniądze otrzymamy. Nie umiem dzisiaj powiedzieć jakie to będą środki. My spodziewalibyśmy się, żebyśmy jak gdyby po partnersku chociażby połowę pozyskali tych środków, które dokładamy, czyli 
z tych dwudziestu gdybyśmy dostali dziesięć, to jest okej, damy sobie radę. Ten montaż finansowy byłby wtedy – 60% Unia, 40% miasto. Temat będzie rozwiązany na przełomie roku. Szybciej niestety nie można, ponieważ to są procedury, a jak Państwo wiecie w komisji europejskiej teraz są zmiany, będą nowi komisarze, itd. 
Kolejny temat. Rozpoczęliśmy inwestycję budowy targowiska przy ul. Angowickiej. Temat ma być zakończony do końca stycznia i nic nie wskazuje na to, aby ten temat miał się opóźnić.
Kolejna sprawa. Wiemy już, że jesteśmy rekomendowani jako samorząd w programie Pana Premiera Morawieckiego z ulicami Czereśniowa, Winogronowa. Żebyśmy byli pewni, że mamy środki, to musi być podpis Premiera. To powinno nastąpić w ciągu kilku najbliższych tygodni. To jest inwestycja na 8 mln. Na papierze. No wiadomo, że… Powiem tak. Gdybyśmy teraz robili przetarg, to kładę głowę, a topór wręczę Panu radnemu Blumie, że byśmy wykonali poniżej 8 mln. Dlaczego? Bo jest w tej chwili duży głód robót budowlanych. Ale jak Pan Premier podpisze setki inwestycji drogowych i w tym samym czasie setki samorządów wyłożą przetargi, to jak firmy zareagują? Będzie mniejsza konkurencja i podniosą ceny. To jest zupełnie logiczne. Czyli na to nie mamy wpływu. Tak więc na papierze mamy 8 mln 
i decyzja Pana Wojewody jest taka, żeby każdy samorząd, który dostał dofinansowanie, dostał to dofinansowanie w zakresie 50%. Czyli nie będzie liczenia zamożności gminy, tak że niektórzy dostaliby 80%, niektórzy 50%. Dla nas to jest bez znaczenia, bo my, jak się okazuje, jesteśmy zamożni i tak byśmy dostali 50%. Ale na przykład dla gminy Człuchów, która chce wykonać cały odcinek od obwodnicy Chojnic do Topoli i ma kosztorys 12 mln, to dostać 6 czy dostać 9, to jest różnica przy budżecie 70 mln. Z Panem Wójtem Gibczyńskim rozmawiałem, on w tej chwili łamie sobie głowę, czy do tego tematu podejść. Parę milionów robi jednak różnicę. Ale my się cieszmy, że mamy to zadanie i mamy czas do końca 2020 roku, żeby to zadanie zrealizować. 

Kolejny temat – rewitalizacja miasta. Jeżeli chodzi o prace na ul. Subisława, jesteśmy zadowoleni, harmonogram jest realizowany. Tam z niepokojem mieszkańcy patrzą, że pomiędzy nową Subisława, a starą Subisława jest taki 50-metrowy pas gruntowy. On jest włączony do starej Subisława i będzie wykonany zgodnie ze sztuką taką, z jaką jest nowa Subisława wykonana. Tam mieliśmy wizje lokalne, itd., itd. Czyli ten temat będzie połączony, ale to 
w przyszłym roku. 

Kolejna sprawa. Mamy opóźnienia w realizacji tak zwanego przywracania stanu pierwotnego ulic po budowie kanalizacji deszczowej, ale one nie są z naszej winy. Bo my moglibyśmy wykonać te ulice zgodnie z harmonogramem, ale położymy ulice i 3 miesiące później firma, czy osoba fizyczna, przy tej ulicy będzie wykonywała przyłącze, czyli będzie, mówiąc krótko, ciąć tam tą naszą ulicę. Dlatego my opóźniamy przywracanie stanu pierwotnego tej ulicy do momentu, w którym będą wykonane wszystkie przyłącza. 

Za nami na deszczówkach krążą Miejskie Wodociągi, które też wymieniają przyłącza i wymieniają wodociąg. W tej chwili Pan prezes oświadczył, że Wodociągi muszą zaciągnąć wyższy kredyt obrotowy, żeby za nami zdążyć. Bo tego jest po prostu coraz więcej, jest tego dużo, plus sanitarka, wodociąg i gaz. Przykładami takich ulic jest ulica Kaszubska, gdzie moglibyśmy wejść na odtworzenie, a nie możemy, bo firma tam zlokalizowana wystąpiła do gazowni o przyłącze gazowe. Dobrze, nie będzie truła, będzie miała gaz, ale my spowalniamy. Przykładem jest ulica Łużycka i ulice na osiedlu Kolejarz.
Jeżeli chodzi o program rewitalizacji, jesteśmy bardzo niezadowoleni z realizacji harmonogramu przy ul. Dworcowej. Ten budynek ma być gotowy do końca września, a jest stan surowy otwarty. Podobno czekamy na okna, bo okna implikują dalszy proces technologiczny, dalsze prace na tej nieruchomości. Jest opóźnienie. Może firma przyspieszy, ale bardzo wątpię, żeby w dwa miesiące zdążyła to wszystko zrobić. I tu będzie problem. I nie będziemy mieli innego wyjścia, jeżeli firma nie zdąży, jak naliczać kary. Jeżeli kar nie naliczymy, to nam naliczy karę Urząd Marszałkowski. Może nawet nam zdjąć 25% środków, które przekazał na rewitalizację.
Dalej – przechodzę do tematu targowiska przy ul. Młodzieżowej. Otóż, muszę wycofać się 
z propozycji realizacji tego targowiska przez Zakład Gospodarki Mieszkaniowej – naszą spółkę komunalną, z jednego prostego powodu. W kosztorysie tego zadania mamy 5 mln zł plus podatek Vat. Spółka prawa handlowego inwestując pieniądze musi ten majątek amortyzować. W momencie kiedy Pan prezes zderzył się z tym problemem przedstawił mi analizę, 
z której wynika, że jeżeli spółka wydałaby w granicach 5 mln zł i amortyzowałaby to targowisko, a po stronie przychodów miałaby około 200-250 tys. zł, które my mamy z tego targowiska, minus około 50 tys. kosztów jego obsługi – czyli toaleta, sprzątanie i opłaty, to zysk z tej inwestycji wynosiłby kilkadziesiąt tysięcy złotych dla spółki, czyli 30, 40, 50 tys. zł. Przy zainwestowaniu 5 mln zł, jak wygląda 50 tys. zł zysku, to nie muszę Państwu tłumaczyć. To oczywiście nie chodzi o zarzynanie spółki, tylko chodzi o tak zwane podstawy gospodarności. Pan prezes nie może się tłumaczyć, że Pan burmistrz zmusił go do tego, żeby uniknąć podatku Vat, bo spółka by sobie go w pełni odpisała, żeby taką inwestycję przeprowadzić.

I teraz tak. Cofnęliśmy się i mamy szereg różnych analiz, z których wynika, że my jako urząd, inwestując w targowisko i pobierając opłaty, też możemy część tego Vat-u odliczyć. Jak Państwo dalej wiecie, my nie mamy właściwie w budżecie finansowania tego targowiska, bo tej kwoty 5 mln zł nie posiadamy. Spółka nie chce budować i nie może. W drodze porozumienia zaproponowałem spółce wsparcie miasta w realizacji tej inwestycji. To jest nasza spółka komunalna w stu procentach. I jak Państwo wiecie, kilka lat temu ZGM planował budowę nowej siedziby przy Placu Piastowskim. My się z tego zadania wycofaliśmy, ale spółka zakumulowała pewne środki finansowe w kwocie około 3,5 mln zł, które są i są do wykorzystania. I my, jako właściciel tej spółki, możemy te środki przejąć. Oczywiście minus podatek, bo to jest spółka prawa handlowego. Dalej próbuję stworzyć montaż finansowy też w oparciu o majątek ZGM-u, co czyniłem w poprzednich latach też wielokrotnie. Na przykład finansowanie całego Starego Rynku było ze sprzedaży, jak Państwo pamiętacie, lokali użytkowych. I zaleciłem, jako zgromadzenie wspólników, zarządowi spółki sprzedaż dwóch nieruchomości, których przychód po opodatkowaniu byłby odłożony na tak zwaną dywidendę, którą my, jako miasto, moglibyśmy podjąć – przy założeniu oczywiście, że ZGM nie przyniesie straty, a na szczęście nie przynosi straty od wielu, wielu lat, nigdy nie przynosił straty – w miesiącu marcu lub kwietniu przyszłego roku. Te dwie nieruchomości to jest ta nieruchomość, na której miał stanąć biurowiec ZGM-owski na Placu Piastowskim, i druga nieruchomość to jest lokal użytkowy dawnej księgarni przy ul. Kościuszki. Jakie to będą środki trudno przewidzieć, bo trzeba te nieruchomości wycenić, i też w postaci dywidendy te środki byśmy zdejmowali. Tak powstałby montaż finansowy budowy targowiska przy ul. Młodzieżowej, nie ze środków budżetowych, tylko ze środków spółki zależnej. 

Dlaczego w taki sposób do tego podchodzimy? My szacujemy, że decyzje rządu – skądinąd pozytywne dla obywateli, jeżeli chodzi o podatek PIT, bo jak ktoś zapłaci mniej, to jest dobrze – ale jednak obiją się na dochodach z PIT-u w samorządach. Mówię o tym pustym PIT 
i o obniżeniu podatku PIT o 1%. My szacujemy, że stracimy około 4-5 mln zł po stronie dochodów. To jest pierwsza rzecz. Druga rzecz – nie wiemy jak będzie wyglądało finansowanie… Tłumaczę się z tego, dlaczego pozyskuję środki ze spółki zależnej, a nie z budżetu miasta. Drugi problem – nie wiemy jak będzie wyglądało finansowanie podwyżek dla nauczycieli we wrześniu. Jak Państwo wiecie, rząd zapowiedział, że takie podwyżki będą. Jest 
w tej chwili końcówka lipca, my nie widzimy żadnego ruchu w naszej subwencji oświatowej, nie ma żadnego zwiększenia. Wypowiedzi polityków są różne, między innymi takie, że to nie subwencja ma w stu procentach finansować oświatę, tylko gminy mają inne źródła dochodów, którymi mają finansować koszty prowadzonej przez siebie oświaty. I tak rzeczywiście w pewnym sensie jest, bo jak znowu Państwo wiecie, my nie finansujemy oświaty tylko 
z subwencji oświatowej, ale też dokładamy do oświaty pieniądze z różnych innych źródeł, przede wszystkim właśnie z PIT-u. I mamy taką sytuacje, że PIT nam będzie malał o 4-5 mln zł. Notabene z drugiej strony będzie rósł, bo też rosną wynagrodzenia, itd. Ale czy wzrost wynagrodzeń skompensuje spadek Vat-u na skutek obniżonych podatków, tego nie wiemy, bo takiej analizy nawet Einstein nie przeprowadzi, bo nie mamy paru danych, itd. Nie wiemy też, czy otrzymamy zwiększoną subwencję. Proszę również pamiętać, że nasza subwencja 
w przyszłym roku dramatycznie spada. Z naszego systemu, mówiąc kolokwialnie, wyparowało 400 uczniów. Oczywiście odeszła też grupa nauczycieli do innych szkół i na świadczenia emerytalne, ale to jest bardzo kosztowny zabieg dla nas – zmniejszenie zatrudnienia przy odejściu nauczyciela na emeryturę z tytułu likwidacji stanowiska pracy. To nie są trzy pensje, tylko sześć. I tutaj ta sytuacja powoduje, że musimy bardzo roztropnie w tej chwili już spoglądać na realizację nowych inwestycji miejskich. Ja nawet wahałem się, czy to targowisko uruchomić w tym roku, czy poczekać na przyszły rok. Ale z drugiej strony, jeżeli 
w sierpniu pozyskalibyśmy tą pierwszą transzę z ZGM-u i mamy pewność co do dywidendy, to można przetarg rozpisać. Tylko ja chciałbym zadeklarować, że biorę odpowiedzialność za to zadanie, jeżeli ono będzie kosztowało 5 mln plus Vat. Jeżeli będzie kosztowało 6, 7, 8, czy 9 mln plus Vat, to nie jesteśmy w stanie w tej sytuacji, w jakiej się znajdujemy. Czyli tutaj odpowiedzialnie przekierowalibyśmy ten temat w tym właśnie kierunku. 
Z innych rzeczy istotnych i ważnych – trwają prace koncepcyjne na razie nad ścieżką rowerową i zainwestowaniem na drodze 212 – to jest od Metalowca do zjazdu na Wolność. Nie wiem, czy nie będziemy musieli zmniejszać tego zakresu na Wolność, ponieważ tam ukształtowanie terenu jest katastrofalne, jeżeli chodzi o ścieżkę rowerową, żeby ją tak daleko tam wyciągnąć. Wystarczy, że Państwo spojrzą na ukształtowanie terenu wokół hotelu Skarpa. My będziemy musieli z tą ścieżką odchodzić, bo nie ma jak jej zainstalować. Nie będziemy budować estakady betonowej, żeby się upierać, że ścieżka musi być przy jezdni. Ona jest prosta do budowania w naszym zakresie miejskim, czyli w zakresie Metalowca, gdzie już mamy projekt, bo jest płasko, i w zakresie „trapezu” – co prawda pod górkę jedziemy, ale niweleta terenu jest dla nas korzystna. To opracowanie koncepcyjne powinno doprowadzić do tego, że powstanie projekt i, jak Państwo pamiętacie, trzy samorządy zobowiązały się finansować ten projekt – powiat, miasto i gmina. Natomiast w zamyśle realizacja jest taka, żebyśmy budowali nie tylko ścieżkę rowerową, chodnik, oświetlenie, nowe skrzyżowanie do „trapezu”, ale też na długości inwestycji miałaby być remontowana droga 212. Tu mamy znowu takie bardzo fajne zderzenie z ulicą Sępoleńską, bo w tej metodzie tak zwanej dużej łaty, gdzie frezujemy, kładziemy siatkę odciążeniową, warstwę nośną i warstwę ścieralną, to nam wyszło, że 700 metrów Sępoleńskiej kosztowało równe 700 tys. zł. Czyli jeżeli mielibyśmy wchodzić w 4-5 kilometrów „dwieście dwunastki” w granicy miasta i gminy Chojnice, to to jest znowu 5 mln i nasz zamysł – Pana Wójta, Pana Starosty i mój, jest taki, żeby zaproponować Marszałkowi partnerstwo – my robimy projekt, finansujemy, a zadanie robimy pół na pół, czyli połowę środków Marszałek, połowę trzy samorządy. Mamy nadzieje, że ten temat uda się zaakceptować. Dlaczego on jest tak ważny? on jest tak ważny ponieważ mamy „trapez”, z którego możemy zaczerpnąć dochody na realizację kolejnych inwestycji. Jak Państwo wiecie, my próbowaliśmy cały ten „trapez” sprzedać, ale nie było chętnych. Wycena była na 10,5 mln zł. I teraz trzeba się zastanowić, czy powtórzyć, czy dzielić i sprzedawać działki. Żeby działki sprzedawać musi być infrastruktura, czyli musi być chodnik, oświetlenie. Nikt tam działek nie kupi w gołym polu, nikt się nie da nabrać na to, że my to zrobimy za kilka lat, jeżeli nie zobaczą ludzie konkretnych projektów, które są po prostu na stole. 

To mniej więcej jest wszystko. Dni Chojnic bardzo udane. Nowe miejsce na koncerty jest zaakceptowane przez społeczeństwo i gości. Dzisiaj mamy Festiwal Folkloru. O 1400 na rynku się prezentują zespoły, potem od 1500 w fosie jest koncert. Przed nami Noc Poetów, przed nami Noce Operetkowe, przed nami 1 września. No i ten cykl, który dokładnie znamy. Turniej Rycerski. 
Proponuję, w uzgodnieniu z Panem Przewodniczącym, sesję Rady Miejskiej, tak żeby Państwu nie psuć urlopu, 26 sierpnia, w poniedziałek. 

Z mojej strony tyle. Jesteśmy do Państwa dyspozycji, jeżeli chodzi o pytania. 

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo Panie Burmistrzu. Pan Mariusz Brunka, proszę bardzo.

· Pan Mariusz Brunka – Panie Burmistrzu, trochę mnie przeraziło, że na tym koniec, bo mimo że te inwestycje, jak Pan nam tutaj ładnie opisał, wszystkie są obarczone różnymi ryzykami, to ja pozwolę sobie przypomnieć, że jeszcze mamy jedną inwestycję, którą zadeklarował Pan w tym roku, że się zaangażuje i pomoże nam w jej realizacji. Mówię o Samorządzie nr 1 i o świetlicy. Mało tego. Nawet zostały podjęte pewne działania – Pan Ciemiński odwiedził, że tak powiem, ten przybytek i fachowym okiem obejrzał, co trzeba zrobić. Jak rozumiem, już jakieś informacje na ten temat chyba też moglibyśmy usłyszeć. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – uzupełniam. Są dwa tematy, które powiązane są z samorządami. Pierwszy to ten, o którym mówi Mariusz Brunka, czyli ta siedziba w podziemiach kamienicy przy Placu Jagiellońskim. I drugi, równie trudny temat, to jest świetlica przy Jabłoniowej. Tutaj samorządy zadeklarowały określone środki rzędu kilkudziesięciu tysięcy złotych, tak można powiedzieć. Temat na Jabłoniowej, czyli tej świetlicy, urósł do rozmiarów rzędu kilkuset tysięcy złotych. No bo jeżeli mamy zdjąć dach, to trzeba zrobić instalacje. Jeżeli zrobić instalacje, to trzeba przebudować. Jeżeli tam ma być kuchnia, to musi być zgodna z wymaganiami Sanepidu. Bo tak to u nas jest, że jak jest stara kuchnia i miała pieczątkę, to ona działa, ale jak my zdejmiemy dach, przesuniemy ściankę, to musimy mieć nowe uzgodnienia. Projekt koncepcyjny jest zrobiony i my ten temat… Mówiąc krótko – jeżeli chcemy tam mieć świetlicę i ona ma mieć tę funkcję też wynajmu pod wesela, czy jakieś biesiady, czy inne rzeczy, ma być kuchnia, to my musimy znaleźć środki i do tego tematu je dołożyć. Ale przesuwamy realizację tego zadania w czasie. Temat związany z Samorządem nr 1 jest jeszcze trudniejszy. Ja powiem tak. Andrzej Ciemiński przygotowuje koncepcję, natomiast to jest pomieszczenie o dość dużej powierzchni, które ma właściwie tylko jedno małe okienko. To jest suterena, która ma jedno małe okienko i tam bardzo kosztowny będzie ciąg wentylacji nawiewno-wywiewnej. Tam bez wentylacji, bez pompowania i odpompowania powietrza nie jesteśmy w stanie opanować zawilgocenia murów, które są obite różnymi drewniany elementami, itd. Czyli trzeba to wszystko zdjąć, mury osuszyć i zaprojektować system wentylacji. Klimatyzacji tam nie trzeba, bo to jest podziemie. Ja się spotkałem z takim pierwszym szacunkiem architekta miejskiego i to jest mniej więcej też 2-3 tys. zł do metra. Czyli też się robi grubo ponad 100 tys. zł. Były wakacje, ja nie chciałem tego tematu może w tak szerokim publicznym forum poruszać, chciałem bezpośrednio z Panem Mariuszem porozmawiać, żebyśmy się zastanowili wspólnie… Ja nie przekreślam, jeżeli będzie decyzja żeby remontować, to ja remontuję, nie ma żadnego problemu. Ale żebyśmy się zastanowili nad celowością realizacji tego zadania w skali około 150 tys. zł. Ja w tej chwili strzelam, ale na pewno, bo jak skujemy tynki i mamy powierzchnię 100 m2, i mamy zamontować system wentylacyjny, wymienić instalacje, zrobić gładzie tynkowe, zrobić podłogę, wymienić okno, itd., to ja muszę liczyć 3 tys. zł do metra. Nie ma innego wyjścia. Czyli to mi się robi od 150 do 300 tys. zł. I teraz mamy taką sytuację. Spójrzmy na Chojnice. Budujemy obiekt wielofunkcyjny na Dworcowej, który będzie gotowy. Czy równolegle inwestować na Placu Jagiellońskim? Mam wątpliwości, będę chciał na ten temat rozmawiać. A to nie jest takie proste, bo to nie jest uzgodnienie między mną a Mariuszem Brunką. To jest niestety uzgodnienie 
z ludźmi, których bardzo szanujemy, czyli ze stowarzyszeniem Wrzos i z samorządem osiedlowym. Czyli jeżeli Pan Przewodniczący jest do dyspozycji, to czy by był tym przewodniczącym, czy by nie był, to jednak my musimy ten temat zakończyć. Ja jestem do dyspozycji. Prosiłbym po spotkaniu, żeby Pan do mnie przyszedł i żebyśmy porozmawiali. Dochodzi jeszcze problem uzgodnień ze strażą pożarną, bo tam dróg ewakuacyjnych nie ma, są jedne drzwi. Gdyby tam ktoś, przepraszam, wrzucił coś palącego, no to można filmy kręcić. No ale pomieszczenie jest historyczne. Ciężko będzie odpuścić ten temat. 

Też Państwo mogą mnie zapytać o podgrzewaną murawę na Chojniczance. Ja sam wywołuję problem. Temat jest w zawieszeniu, bo, podobnie jak na targowisko, nie mamy finansowania i czekamy na pewne rozstrzygnięcia, o których nie chciałbym mówić, związane z naszymi dochodami. Tutaj ja w żaden sposób nie planuję czegoś, czego nie będę mógł wykonać. Natomiast klub podjął decyzję o komasowaniu meczów u siebie w tej rundzie po to, żeby, jeżeli możliwości będą, od grudnia do kwietnia oddać stadion nam do przeprowadzenia procesu inwestycyjnego. Czy on będzie możliwy? Przypominam, że mieliśmy przetarg na podgrzewaną murawę i koszt był 6 mln zł. I tutaj uzależniam realizację tego zadania przede wszystkim od decyzji Rady Miejskiej, ale też od środków budżetowych, które będę posiadał lub nie. 
Generalnie, proszę Państwa, ja wiem, że jest opóźnienie na rondzie Solidarności, ale gdybyście prześledzili co tam było, jakie były problemy, to byście zrozumieli, że to jest… Po prostu tak się stało i ja tutaj nie winię firmy. Firma jest super. Czyli tak różowo po prostu nie jest, ale z problemami przechodzimy przez te inwestycje. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan Bartosz Bluma.

· Radny Bartosz Bluma – mam kilka pytań. Pierwsze będzie dotyczyło ulicy Subisława. Jest mowa o tym, że ta różnica między starym a nowym odcinkiem będzie uzupełniona w przyszłym roku. Pytanie – przez jaki okres czasu będzie tam utrudnienie w ruchu? 

Drugie pytanie dotyczy targowiska na Młodzieżowej. Mamy informację, że nie ma środków, zastanawiamy się nad realizacją. Pytanie – czy te uzgodnienia, które były poczynione z osobami, które tam sprzedają, o tych przemieszczeniach boksów, itd., one zostają w mocy i tylko czekamy na tą decyzję właściwie z końca wakacji? 
Trzecie pytanie dotyczy… Pan wspomniał o ulicy Bytowskiej, że nikt nie kupi działek bez infrastruktury. To samo właśnie tutaj będę apelował – o infrastrukturę na ulicy Ustronnej. Tam jest problem z gazownią. Rozmawiałem z projektantem. No niestety cały czas jest problem z chyba jednym właścicielem nieruchomości. Chodzi o teren, który i tak miasto docelowo będzie musiało przejąć na drogę publiczną, bo droga jest zbyt wąska w tym miejscu. 
I gazownia uzależnia dalsze kroki oczywiście od kroków, które musi podjąć miasto. Stąd pytanie, czy miasto… Jeżeli chodzi o ten teren, to chodzi od ulicy mniej więcej Nowoczesnej, Cynamonowej, bo to są dwie ulice naprzeciwko siebie, do mniej więcej nowej ulicy Kolejowej, tego przedłużenia. To jest ten fragment, który jest takim fragmentem zapalnym, który blokuje na dzień dzisiejszy całą realizację tej inwestycji od strony gazowni. A miasto i tak będzie musiało te grunty za chwileczkę przejmować, żeby móc to osiedle dobrze skomunikować z nowymi drogami, które tam powstają. Stąd prośba o tą interwencję, żeby rzeczywiście gaz tam się mógł w końcu pojawić.
Kolejna sprawa dotyczy naszej strony internetowej. Jeżeli mnie pamięć nie myli, chyba od dwóch lat mamy wersję testową strony obowiązującą. Pytanie – czy ta wersja testowa strony przez blisko dwa lata, to już nie jest wystarczający czas, żeby ją sfinalizować bez odsyłania do strony archiwalnej?
Kolejny punkt. Tutaj między innymi pojawiły się postulaty dotyczące osiedli. Jestem też członkiem zarządu osiedla Małe Osady – Pawłówko. Nasz plac zabaw miał być zmodernizowany, powiększony. Na to środki były przeznaczone z budżetu osiedlowego w wysokości pięćdziesięciu kilku tysięcy złotych. Wstępne kosztorysy oszacowały około 100 tys. zł z tego względu, że chcieliśmy żeby to było realizowane w ramach programu Otwartych Stref Aktywności, tzw. OSA. Do tego programu miasto nie aplikowało w ogóle z tym naszym pomysłem. Miał on być zrealizowany ze środków miejskich. Pytanie. Mamy miesiąc sierpień. Wiem, że były zapytania ofertowe co najmniej dwa już zrobione, bez odzewu ze strony oferentów. Za chwileczkę mamy koniec sierpnia, koniec wakacji, koniec września. Pytanie – co z tymi środkami? Czy będzie możliwość ich po prostu przedłużenia, żeby móc je wydatkować w przyszłości? I oczywiście czy cały czas podtrzymywana jest ta deklaracja, że środki budżetu miejskiego znajdą się na to, żeby rzeczywiście dorzucić tą brakującą kwotę, która będzie z tego zapytania ofertowego ostatecznie wynikała?
I ostatnia kwestia, którą chciałbym podjąć, to temat ulicy Kolejowej – Tucholskiej, który wraca do nas już jak bumerang. Ostatnie też doniesienia medialne podkreślają… I znowu mówimy o tym, że bezpieczeństwo w tym obszarze jest na pewno dla wszystkich kluczowe 
i dużo pozostawia do życzenia kwestia bezpieczeństwa na tym osiedlu. I tutaj się zgadzam oczywiście z Panem Burmistrzem, że trzeba podjąć działania, natomiast jak idzie o metody, to już troszeczkę się różnimy. Znak STOP absolutnie nie. Ja to mówię, podkreślam i podkreślać będę. Nigdy nie byłem i nie będę za tym, żeby stawiać i ograniczać ruch rowerów. Rowerzyści i piesi mają tam pierwszeństwo przed samochodami osobowymi i ciężarowymi. Tak wynika z przepisów ruchu drogowego, stąd daleki byłbym od tego, żeby tam stawiać znak STOP. Przedstawiłem kilka propozycji, które mogą być zastosowane. Na początku lipca weszły w życie te wytyczne dotyczące bezpieczeństwa dróg rowerowych. Myślę, że tutaj miasto w kolejnych inwestycjach realizowanych może te wytyczne po prostu wziąć sobie niejako do ręki, jako podstawę do tego, żeby tworzyć prawdziwe ścieżki rowerowe. Natomiast na chwilę bieżącą pragnę przypomnieć, że bodajże w marcu Komisja Komunalna jednogłośnie podjęła wniosek dotyczący wstawienia tam słupków drogowych, które by ograniczyły możliwość najeżdżania przez samochody ciężarowe na chodnik. Taki był wniosek skierowany w marcu. No niestety Zarząd Dróg Wojewódzkich nie odpowiedział na ten wniosek. Odpowiedział na zapytanie, które tam jednocześnie skierował przedsiębiorca, który tam prowadzi działalność. Na chwilę bieżącą to bezpieczeństwo osób, które stają na skraju chodnika, mówię chodnika, jest cały czas zagrożone. Samochody ciężarowe najeżdżają tam permanentnie na chodnik i niestety może znowu dojść do tragedii. Ja podkreślę znowu ten przykład – dziecko potencjalnie stojące na chodniku, czujące się bezpiecznie, zostanie zawinięte pod koła naczepy samochodu ciężarowego, który nie będzie jechał prawidłowo po prostu. 
I to jest to niebezpieczeństwo największe, które tam na dzień dzisiejszy jest. To samo może oczywiście dotyczyć rowerów. To jest największe zagrożenie według mnie, bo tam samochody ciężarowe ścinają po chodniku około dwóch metrów. To nie jest 20 cm, 30 cm, tylko około dwóch metrów. Ślady kół na tym chodniku pokazują jednoznacznie jak często mamy 
z tym zjawiskiem tam do czynienia. Dziękuję bardzo. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan Burmistrz.
· Burmistrz Arseniusz Finster – jeżeli chodzi o targowisko na Młodzieżowej, to nasze ustalenia pozostają w mocy, a czy pozostaną w mocy, o tym rozstrzygnie przetarg. Czyli uruchamiamy środki w sierpniu, uruchamiamy przetarg i zobaczymy czy zderzymy się rzeczywistością pod tytułem kosztorys i poniżej, czy powyżej kosztorysu. Jak powyżej, to wszystko w rękach Rady Miejskiej. 

Jeżeli chodzi o Kolejową i Tucholską, to my kilka dni temu wysłaliśmy kolejne pismo do zarządu Dróg Wojewódzkich, w którym piszemy o słupach, o których mówi Pan radny, 
i o znaku STOP, o którym mówi przedsiębiorą tam funkcjonujący. Więc ja chcąc zadowolić, chcąc być po stronie i mieszkańców, i Pana radnego, i przedsiębiorcy, który uważa, że taki znak STOP na ścieżce rowerowej, przy tak trudnym skrzyżowaniu, poprawiłby bezpieczeństwo, napisałem o jedno i o drugie. Ale oprócz tego jeszcze to uzupełni Pan dyrektor Rekowski. Też nad tym skrzyżowaniem chcemy popracować. 
Subisława. Kiedy rusza ta druga część?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – już jest umowa podpisana. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – czyli kiedy robimy?

· Dyrektor Jacek Domozych – kawałek deszczówki jeszcze zrobimy w tym roku. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – z jezdnię?

· Dyrektor Jacek Domozych – a jezdnia w przyszłym roku. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – czyli wiosną przyszłego roku. Tam można przejeżdżać, tyle że… Wiadomo, że to denerwuje, bo jadą samochody, kurzy się, itd. Ale do wiosny trzeba wytrwać. 

Ustronna. To Pan dyrektor Domozych powie o tym gazie.

· Dyrektor Jacek Domozych – ja mogę powiedzieć tyle, że przedstawiciele gazowni byli 
u nas, prosili o współpracę i ta współpraca z naszej strony cały czas jest. Dyrektor Marczewski wykupuje te grunty, które rzeczywiście są przeznaczone pod drogi. Natomiast problem się wziął stąd, że mieszkańcy tego osiedla, którzy również potrzebują gazu, zwietrzyli interes i zaczęły się, że tak powiem, targi dotyczące odszkodowania i te kwot zaczęły rosnąć do niebotycznych rozmiarów, i gazownia nie mogła się na to zgodzić. Tak że pozostaje tam sprawa tego jednego właściciela, który nie chce sprzedać tej działki. A dlaczego? Dlatego że przepisał ją komuś i chodzi o sprawy podatkowe. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – przed upływem 5 lat gdyby sprzedawał, to płaci podatek. Muszą Państwo wiedzieć, jak już tak rozmawiamy szczegółowo, za ile my wykupujemy grunty pod drogi. To nie jest kilkadziesiąt złotych za metr kwadratowy. To są ceny jak za grunty budowlane. Jedną ręką sprzedajemy grunty na Żeromskiego po 175 zł za metr kwadratowy i odprowadzamy od tego podatek Vat, a z drugiej strony kupujemy. Ja widziałem wycenę – 270 zł nawet za metr kwadratowy. To jest chore. Za metr kwadratowy czegoś, na czym mamy zbudować drogę. A obok właściciel często ma działki, które potem sobie sprzeda przy tej drodze za 200, czy 300 zł za metr kwadratowy, a my będziemy budować drogę publiczną. Nie pociągniemy tak długo. 

· Dyrektor Jacek Domozych – wracając do tego gazu, to też bym apelował do samorządu osiedlowego, żeby może wpłynąć na tego pana. Bo nie musimy tej działki kupować, ani gazownia też nie musi jej kupować, wystarczy zgoda. Nic więcej. I całe osiedle ma gaz. W tej chwili jedna osoba blokuje wszystko. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – ja chętnie też się włączę w negocjacje z tą osobą. Może zrobić w ten sposób, że my byśmy nie wykupywali tej działki, a zaproponujemy zamianę nieruchomości. Jak ten Pan nie chce nam sprzedać, to może my damy inną nieruchomość – na Ustronnej mamy szereg nieruchomości, i tą przejmiemy. Wtedy nie ma podatku. 
· Radny Bartosz Bluma – my będziemy podejmowali rozmowy oczywiście z tym mieszkańcem, natomiast pytanie zasadnicze, bo informacja z gazowni była taka, że ten grunt faktycznie miasto jest w procesie przejmowania, tylko pytanie – jak ten proces szybko jest realizowany? Czy on może być przyspieszony? Jak jest zaawansowany ten stan?

· Dyrektor Jacek Domozych – ja jeszcze raz powtórzę. Tam jest czterech właścicieli, są cztery kawałki gruntu. Trzy są w trakcie lub… To robi dyrektor Marczewski, dokładnie nie jestem w stanie powiedzieć, czy już to załatwił, czy jest w trakcie załatwiania. Natomiast ten czwarty powiedział – nie. Przyjdźcie za 5 lat. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – ale my go możemy wywłaszczyć ZRID-em, ale to w momencie, w którym będziemy mieli projekt drogi. Teraz dojdziemy do absurdu, że gdzieś tam za 5-10 lat tą drogę zbudujemy, bo przecież będziemy ją budować dopiero po tym, jak zbudujemy drogi osiedlowe na osiedlu Pawłówko. Teraz stworzymy projekt, którego ważność wygaśnie za 2 lata, po to żeby ZRID-em tego Pana wywłaszczyć. Też za 200 zł za metr kwadratowy. Dlatego potrzebne są negocjacje. 

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan radny Kazimierz Jaruszewski.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – Panie Burmistrzu, Szanowni Państwo. Dwie sprawy, które budzą mój niepokój. Zacznę od sprawy dotyczącej bezpieczeństwa mieszkańców. Radny Bluma też o tym bezpieczeństwie dzisiaj mówił. W tym tygodniu, podczas rozmowy z dyrektorem Wydziału Gospodarowania Nieruchomościami, wywołałem temat budynku byłej centrali nasiennej przy ul. Towarowej. Gmach ten znajduje się obecnie w stanie urągającym jakimkolwiek normom bezpieczeństwa i jest, mówiąc żartobliwie, ogólnodostępny. To doskonałe miejsce do tak zwanych nieformalnych spotkań i zrobienia sobie krzywdy. Czy Urząd Miejski i Straż Miejska, Panie Burmistrzu, mają wpływ na właściciela budynku i terenu żeby zabezpieczyć to budzące grozę miejsce? To jest pierwsza sprawa. 
Druga sprawa, Panie Burmistrzu, konkretne pytanie już do Pana. Z jakich środków na dziś, koniec lipca, zamierza Pan sfinansować skutki tej wrześniowej podwyżki wynagrodzeń dla nauczycieli, o której Pan mówił dzisiaj już podczas tego wspólnego posiedzenia, w tym dodatku za wychowawstwo – to jest też niebagatelna kwota. Jak Pan powiedział, nie mamy żadnych informacji na dziś o zwiększeniu subwencji oświatowej. No i po prostu się tym niepokoję i jako radny, i jako nauczyciel. Dziękuję bardzo.

· Burmistrz Arseniusz Finster – pierwszy temat – my możemy prosić i apelować do właściciela, żeby zabezpieczył nieruchomość w taki sposób, aby ona nie była ogólnodostępna i żeby osoby, które tam stwarzają zagrożenie, nie mogły z niej korzystać. Z drugiej strony możemy podjąć działania nakierowane na Powiatowego Inspektora Nadzoru Budowlanego, żeby on podjął działania. A po trzecie – logika jest taka, że ten Pan, będę z nim rozmawiał 
w poniedziałek, on płaci za tą nieruchomość, której nie używa, podatek. Jeżeli on nie ma na nią jakiegoś pomysłu, to najlepiej ją po prostu rozebrać, bo ona szpeci, a tam jest wszystko uporządkowane dookoła, a po drugie – są koszty związane z funkcjonowaniem.

Drugie pytanie. Ja nie chciałbym się tutaj wikłać w tym moim myśleniu politycznie, ale tak jest, że rząd daje i rząd odbiera. Jesteśmy w trudnej sytuacji, bo dużo rząd daje społeczeństwu i mamy program Morawieckiego, też mamy środki. Ale to też się wiąże z tym, że nam maleją dochody. My nie mamy innego rozwiązana, o czym ja już mówiłem, jak niestety po wielu latach zacząć myśleć o podwyżkach podatków lokalnych. To jest jedno ze źródeł. 
I myślę, że musimy dojść z podatkami lokalnymi do takiego poziomu, jaki jest w Szczecinku, Kwidzynie, czy Malborku. A pokazywałem Państwu na prezentacji miasta, że te podatki mamy niskie. Tylko że pytanie Pana radnego jest, moim zdaniem, precyzyjne, bo podwyżki mają być od września i my, jeżeli nie dostaniemy subwencji zwiększonej, musimy znaleźć pieniądze – wrzesień, październik, listopad, grudzień. 4 miesiące. Jaka jest skala? My to wszystko policzymy i przed sesją sierpniową mam nadzieję, że będę miał dobrą wiadomość, że jednak subwencja będzie zwiększona. Ja chciałbym przypomnieć, że skutek podwyżek, tych które były dla nauczycieli, to jest 2 mln zł, a dostaliśmy subwencji 1,2 mln zł zwiększonej. Czyli to jest tak mniej więcej, że 1,2 mln nam się daje, a 800 tys. dołóżcie, żeby to zrobić. Jak tak będzie podobnie, to my to może jeszcze raz wytrzymamy, ale jak to będzie taki cykl, czyli z jednej strony PIT nam będzie spadał, albo będzie constans, a z drugiej strony coraz więcej mamy dokładać, to stracimy zdolność do procesu inwestycyjnego. Nie wygląda to dobrze i generalnie kto by tutaj nie brał odpowiedzialności za nasz kraj, to powinien przemyśleć jaki skutek mają ruchy podatkowe na dochody samorządów terytorialnych, jak wyglądają subwencje. Bo przecież są gminy w Polsce tak biedne, że nie mają z czego dołożyć do subwencji oświatowej. Jak one tą oświatę prowadzą, to ja siebie nawet sam nie pytam – jakie tam są standardy, jaki jest poziom kształcenia, itd. My nie jesteśmy tak bogatym miastem jak duże miasta, żeby sobie przesuwać środki. Powiem szczerze, że nie mam rozwiązania, nie mam żadnej rezerwy na ten cel. Trzeba będzie z jednej strony albo zwiększyć dochody, albo zmniejszyć wydatki. Taka jest mechanika w tym momencie i myślę, że sobie jakoś z tym tematem poradzimy, ale, tak jak powiedziałem, liczę na to, że jednak nie będzie to sytuacja, 
w której nam się subwencja nie zwiększy. Ona się powinna zwiększyć, chociaż o 60-70% skutków tej podwyżki. To tyle.

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo Panie Burmistrzu. Ja widzę, że z tematyki, którą Państwo zgłaszacie, płynnie dosyć przeszliśmy do rozpatrywania spraw bieżących i właściwie te tematyki będą wzajemnie się przeplatać. Proszę bardzo w kolejności zgłoszeń – Pan Marek Szank.
· Radny Marek Szank – ja mam dwa pytania. Do Pana dyrektora Rekowskiego – jak daleko zaawansowane są prace w temacie instalacji wiaty przystankowej na ul. Wielewskiej? To jest temat związany z moją interpelacją jesienią ubiegłego roku. 
I do Pana Jacka Domozycha też takie pytanie związane z tym remontem boiska na stadionie miejskim. Wniosek Komisji Kultury i Sportu brzmiał bardzo jednoznacznie – aby zachować wielofunkcyjność tego obiektu. I chciałbym abyśmy o tym pamiętali w momencie realizacji tego postulatu, o którym mówił Pan Burmistrz. 

Do Pana Burmistrza mam też pytanie związane z prośbą… To jest taka sugestia mieszkańców osiedla Metalowiec. Propozycja mieszkańców zmierza do tego, aby usytuować na drodze z Chojnic do Charzyków przystanek na żądanie, ponieważ jedyny przystanek, który jest, to jest na ulicy Bytowskiej w okolicach sklepu BRW, a ostatni już na końcu Metalowca. Prośba mieszkańców, aby na drodze powiatowej usytuować przystanek na żądanie. 
I jeszcze jedno, Panie dyrektorze. Kiedy ta wiata przy tym przystanku zostanie wymieniona? Już rozmawialiśmy na ten temat. Pan sugerował, że to się odbędzie i kiedy mniej więcej ta wiata zostanie wymieniona? Dziękuję. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę bardzo Pan dyrektor Rekowski.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli chodzi o ul. Wielewską, to mówiliśmy tam nie tylko o ustawieniu wiaty, ale o przebudowaniu fragmentu chodników. Dokumentację takową popełniliśmy, mamy kosztorys, natomiast nie posiadamy środków. Wiata na ulicy koło Metalowca – słuszna uwaga, że ta wiata jest w dosyć kiepskiej kondycji, natomiast również nie posiadamy środków. To są niby małe zakresy, małe zadania, ale niestety bez dodatkowych finansów nie jesteśmy w stanie dokonać zakupów takich elementów. Tak że będziemy czujni, wycenimy jedno i drugie zadanie, i czekamy na to, aby pojawiły się jakiekolwiek środki, tym bardziej że mamy bardzo dużo wydatków, jak Państwo widzicie, i niestety musimy rozważać, które drobne, które małe i w jaki sposób zrealizować. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Pan dyrektor Domozych, bardzo proszę. 
· Dyrektor Jacek Domozych – jeżeli chodzi o temat dotyczący boiska Chojniczanki, to przypomnę, że był wniosek komisji, żeby przedstawić projekt komisji. Czekam na zaproszenie 
i przedstawię ten projekt w szczegółach. Wiemy, że jest tam trochę problemów, o których trzeba powiedzieć przed realizacją, a nie w trakcie, ani po realizacji, bo ta wielofunkcyjność tego boiska jest troszeczkę ograniczana przez ten projekt. Jak spotkamy się, to sobie to omówimy.
Przewodniczący Antoni Szlanga – Pan Burmistrz Kopczyński się zgłasza. Proszę bardzo.

· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – odpowiadając na pytanie Pana radnego na temat przystanku na żądanie, rozumiem, że Pan radny jest już ambasadorem Metalowca. Też często jestem gościem na Metalowcu, więc dostrzegam te problemy, czy to wiaty przystankowej 
i niewidoczności szczególnie dla tych, którzy czekają na autobus. Bo tam jest też ścieżka rowerowa, sam jestem użytkownikiem tej ścieżki rowerowej i zwalniam przed tą wiatą, żeby nikogo nie potrącić. Trzeba by się pochylić nad tym tematem, bo tam kwestie bezpieczeństwa są najważniejsze. A przystanek na żądanie jest do rozważenia. Trzeba by przeanalizować z prezesem MZK zasadność tego przystanku na żądanie i w jakim okresie miałoby to funkcjonować – czy w ciągu całego roku, czy tylko w okresie sezonowym. Jesteśmy jak najbardziej za rozważeniem tego przystanku na żądanie. 

Pozostały jeszcze dwa pytania radnego Blumy, na które nie odpowiedzieliśmy wcześniej, odnośnie placu zabaw, budżetów osiedlowych, przetargów, które unieważniliśmy, i trzeba by tutaj ten temat podsumować. Unieważniliśmy przetarg na roboty budowlane związane z doposażaniem placów zabaw w zakresie budżetów osiedlowych. Wpłynęła jedna oferta na dwie części – w jednej części przekroczyła o 20-30 tys., w drugiej prawie o 100%. Decyzją Burmistrza unieważniliśmy ten przetarg i w przyszłym tygodniu chcielibyśmy ogłosić ponownie. Myślę, że tu chyba jakieś korepetycje od Wójta by się nam przydały, bo zgłosiła nam się tylko jedna firma, a podobne przetargi ogłaszała gmina, gdzie było jedenastu oferentów. Więc sugestia będzie taka, żeby oprócz przetargu wysłać zaproszenie, informację, że takie przetargi na place zabaw są. Chcielibyśmy rozstrzygnąć je do początku jesieni, jeżeli się uda, i rozpocząć realizację, żeby te środki skonsumować w ramach obecnego budżetu. Jeżeli zajdzie taka potrzeba, to będziemy tutaj próbować te środki jeszcze przenieść na przyszły rok. Tutaj deklaracja ze strony Burmistrza jest taka, że jeżeli wartość będzie przekraczać kosztorys 
o 10-15%, to jako miasto moglibyśmy poszukać środków do dołożenia. Na więcej, w przypadku tych inwestycji, nie będzie nas stać. 
Odnośnie strony internetowej. Faktycznie widnieje na niej, że jest to strona w wersji testowej. Trwają jeszcze prace nad takimi zmianami kosmetycznymi. Nie miałem wpływu na powstawanie tej strony, na pewno podszedłbym do tego tematu troszeczkę inaczej, zaprojektowałbym ją troszeczkę inaczej. Myślę, że na początku września już pełna, kompleksowa strona będzie funkcjonować, już nie w wersji beta. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo Panie Burmistrzu. Bardzo proszę Pan radny Kowalik.

· Radny Stanisław Kowalik – wprawdzie nie ma Pana Burmistrza, ale Pan dyrektor pewnie będzie mógł się odnieść do tego tematu. Otóż, od kilku dni trwają prace na osiedlu 700-lecia przy ul. Książąt Pomorskich, jak również Filomatów, w kwestii wymiany nitki gazowniczej. Firma, która realizuje to zadanie, w tej chwili przed chodnikiem cały czas wykopy dokonuje, jak również wchodzi w teren już chodników, gdzie również miejscami są te chodniki rozebrane. Moje pytanie jest takie – kto będzie realizował naprawę tych chodników? Bo, z tego co przynajmniej wcześniej bywało, firmy, które realizowały to zadanie i układały, później te chodniki się zarywały. Dlatego myślę, że powinna być to specjalistyczna firma, która realizowała to zadanie i te chodniki powinny wyglądać tak, jak przed rozebraniem. 

Druga informacja. Proszę Państwa, wczoraj gościła w ratuszu delegacja w firmy T-Master 
z Ciechanowa i zaprezentowała ona system selektywnego sortowania odpadów, który zdaniem uczestników bardzo był interesujący. Po dyskusji szerokiej, bo to spotkanie trwało 
2 godziny, uznaliśmy, że bardzo interesujący jest temat. W związku z czym niewykluczone, że delegacja z ratusza pozwoli sobie wyjechać na wizję lokalną w celu zapoznania się 
z funkcjonowaniem właśnie tego systemu i ewentualnie rozważania możliwości wprowadzenia na rynek naszego miasta. Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę dyrektor Rekowski.

· Dyrektor Jarosław Rekowski – ja odpowiem w zakresie budowy nowego gazociągu na ul. Książąt Pomorskich. Jest to nowa spinka obwodu miasta, jest to średnie ciśnienie, które jest tam realizowane. Jest to inwestycja, do której gazownia szykowała się ponad 2 lata. Mając już dokumenty, nie mogli wyłonić wykonawcy. Kto będzie zajmował, jak długo to będzie trwało i kto będzie odtwarzał? Otóż, został przedłożony harmonogram do zajęcia pasa, są określone terminarze wykonywania prac i otworzenia nawierzchni. Czyli nie powinny się pojawić żadne kłopoty z odtworzeniem. Po skończonych robotach oczywiście jest okres gwarancji na wykonaną pracę. Wynika to z ustawy o drogach, jest to zajęcie pasa drogi na umieszczenie urządzeń i wykonanie niektórych prac drogowych. 

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pani Kornelia Żywicka – Przewodnicząca Samorządu nr 5.
· Pani Kornelia Żywicka – ja tylko chciałam jeszcze zgłosić problem, który pewnie już jest znany, może nie wszystkim. Otóż, na osiedlu naszym między ul. Rzepakową a „Modrakiem” jest sklep „Rywal” i przy tym sklepie jest też siłownia zewnętrzna, jakieś ławeczki, i mamy bardzo dużo skarg od mieszkańców, że tam się odbywają jakieś spotkania młodzieży, dilerów. I prosilibyśmy… Bo w tym roku jakby nie mamy budżetu obywatelskiego, ale jakby się jakieś środki ewentualnie znalazły, żeby pomyśleć tam o monitoringu i dodatkowym oświetleniu. Wzmożone jakieś kontrole patrolu, czy Straży Miejskiej też by się przydały. Ponoć alkohol też sprzedawany jest osobom pijanym, czy nieletnim. Nie wiem do kogo zgłosić ten problem, ale to jest duży problem, który się nasila w okresie letnim. Ja mam kilka telefonów dziennie od mieszkańców, więc też nie jestem w stanie tam iść i… Ja bym prosiła tutaj 
o pomoc i zwrócenie uwagi na ten problem. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Sądzę, że zgłoszenie już nastąpiło. Pan Burmistrz Kopczyński sobie temat zapisał, tak że będzie go pilotował. 

Bardzo proszę w kolejności zgłoszeń – Pan Bogdan Kuffel.
· Radny Bogdan Kuffel – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado. Kilka spraw. Sprawa pierwsza – wpłynęła do mnie taka informacja od naczelnika OSP Pawłowo z prośbą o wsparcie zakupu quada. Ten quad kosztuje 50 tys. Oni już zebrali sami około 20 tys. i teraz kołatają wszędzie. Ja postawiłbym wniosek, Panie Przewodniczący, ponieważ OSP Pawłowo pomaga nam zawsze. Jak mieliśmy przy nawałnicy wrażliwe serca, nie patrząc czy mamy własną OSP, czy mamy inne OSP… Ja postawiłbym wniosek, aby wesprzeć zakup tego quada, bo przecież oni służą nam również, kwotą 5 tys. zł, żeby gdzieś te środki znaleźć, żeby im te środki po prostu przekazać. 

Sprawa druga. Wpłynęła do mnie od księdza kanonika druga już opinia i ekspertyza związana z naszymi organami w bazylice mniejszej. Jak w 2017 roku ich stan określał pan organomistrz na zły, to w chwili obecnej, a jest to pismo z 20 lipca, określił stan naszych organów w bazylice mniejszej na ekstremalnie zły. A więc sygnalizuję problem. Podejrzewam, że proboszcz wystąpi z prośbą o wsparcie finansowe, żebyśmy mogli przeprowadzić renowację tych organów. 
I dwie takie lokalne sprawy. Tutaj Pan Burmistrz się chwalił, i słusznie, bo taka jest opinia ogólna, że jednak lepszym elementem w wykorzystaniu przy imprezach masowych jest Park 1000-lecia niż nasz chojnicki rynek, ale mieszańcy ulicy biskupa Krasickiego, będącej obok, mówią, że chwalimy się organizacją w parku, a obok jest ulica gruntowa i pytają się, pamiętając obietnicę Pana Burmistrza na zebraniu samorządowym, a dokumentacja na tą ulicę jest już zrobiona, kiedy doczekają się, że biskupa Ignacego Krasickiego, zacna ulica, będzie drogą jak przystało na standardy nie tylko chojnickie, ale i na standardy imprez organizowanych w Parku 1000-lecia? A ulica jest obok. 
I czwarta sprawa. Panie Przewodniczący, jak widzę, a mieszkam przy Alei Brzozowej, że market „Dino” jest już zrealizowany prawie w stanie surowym. W związku z tym pytanie – kiedy „Dino” zostanie oddane do użytku? I co z tymi perturbacjami w komunikacji, które nas czekają, a szczególnie lewoskrętu wszystkich jadących z ul. Dworcowej, chcących wjechać do „Dino”? Kiedyś Pan dyrektor Rekowski wspominał, że tam jakaś będzie kieszeń budowana. Jaki jest stan realizacji? Ale generalnie mieszkańcy się pytają, kiedy „Dino” zostanie otwarte i kiedy nas czekają trudności komunikacyjne na takiej naszej wewnętrznej obwodnicy miasta Chojnice, jaką jest Aleja Brzozowa. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Czy Pan dyrektor Rekowski odniesie się do tego ostatniego punktu, dotyczącego organizacji ruchu?

· Dyrektor Jacek Domozych – może ja się odniosę, bo to jest teren, który jest objęty również budową kanalizacji deszczowej – od parku do ul. Dworcowej. Czekamy właściwie na to, żeby zakończyć sprawę ronda, bo nie da się tego równolegle robić. Na dzisiaj deklaracja wykonawcy ronda jest taka, że do 10 sierpnia powinny być zakończone prace, czyli rondo powinno być oddane do użytku. I wtedy w krótkim czasie, tygodnia-dwóch, chcielibyśmy wejść na Aleję Brzozową, żeby wybudować tam kanalizację deszczową. Bo ta kanalizacja, która jest budowana w tej chwili w ul. Łużyckiej, Kaszubskiej i Towarowej, nie działa dopóki nie będzie tego odcinka. I mówiliśmy o tym, żeby równolegle z tym zakresem zrobić ten lewoskręt dotyczący „Dino”. No, ale muszę powiedzieć, że jest to droga powiatowa, czyli dyrektor Rekowski żadnych warunków tam nie wydaje. Starostwo wydało warunki na lewoskręt. Z tego co wiem, zwrócili się do nas o wycinkę drzewa, tylko ten wniosek nie był napisany tak, jak powinien być, i dostali decyzję odmowną. I cisza. Nie ma kontaktu z tą firmą. Byli kiedyś tutaj u mnie nawet, ale to było 3 miesiące temu, jakieś wspólne plany, że tak powiem, knuliśmy i od tego czasu cisza. 

· Radny Bogdan Kuffel – a jak tam biskup Krasicki się mieści w realizacji?
Przewodniczący Antoni Szlanga – sądzę, że to nie jest pytanie do Pana Jacka Domozycha, tylko do Burmistrza, bo tu jest kwestia uruchomienia tego zadania inwestycyjnego. 
· Dyrektor Jacek Domozych – pozwolenie faktycznie jest, decyzja jest ostateczna i prawomocna, tak że w każdej chwili można inwestycję rozpocząć. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – wniosek, który postawił Pan Bogdan Kuffel, to jest sprawa OSP, proponuję, żebyśmy sformułowali do Burmistrza taki wniosek o rozważenie możliwości wsparcia Ochotniczej Straży Pożarnej w Pawłowie... Zgłasza się w tym temacie Pan radny Bluma. Proszę bardzo.
· Radny Bartosz Bluma – jeżeli chodzi o OSP Pawłowo, oczywiście ono bardzo mocno wspomaga wszystkie właściwie okoliczne OSP, dysponując dużą ilością węży. To jest taka jednostka, która specjalizuje się niejako w tym działaniu. Natomiast ten zakup quada, wiem że to jest pomysł, który się tam rodzi od kilku lat. Tylko pytanie zasadnicze – on z jakiegoś powodu nie był realizowany do tej pory. Obowiązuje w Polsce tak zwany system ratowniczo-gaśniczy i pewny system, który też zakłada, że jakieś inwestycje mają być realizowane, jakieś nie. Pytanie – czy ten quad się wpisuje w zadania, które ta jednostka ma realizować? To jest zasadnicze pytanie. 

· Radny Bogdan Kuffel – jak Pan radny wspomniał, oni mają ponad kilometr węży i nawet ten quad w momencie, kiedy płoną lasy, pozwoliłby… Bo na razie te węże muszą rozwijać manualnie, muszą biegać strażacy. Mając ten quad pomogłoby to i w elementach ratownictwa z torbą medyczną na drogach, ale z drugiej strony przy realizacji rozwinięcia węży Pytanie, czy chcemy, czy nie chcemy? To jest pytanie podstawowe.
Przewodniczący Antoni Szlanga – i takie właśnie pytanie chcę zadać Państwu, formułując wniosek, który byśmy skierowali do Burmistrza, o rozważenie możliwości wsparcia OSP Pawłowo kwotą 5 tys. zł na zakup quada. Kto jest za tym, żeby taki wniosek do Burmistrza został skierowany?

Połączone komisje 15 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym się”, podjęły następujący wniosek:

Połączone komisje stałe Rady Miejskiej w Chojnicach wnioskują do Burmistrza o rozważenie możliwości wsparcia Ochotniczej Straży Pożarnej w Pawłowie kwotą 5 tys. zł na zakup quada.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję. Wniosek zostanie przekazany do Burmistrza. 

Sprawa realizacji budowy ulicy biskupa Krasickiego – wydaje mi się, że to jest jeszcze kwestia do rozmowy z Burmistrzem. Wniosku tutaj w tym zakresie nie mamy właściwie prawa kierować, ponieważ to jest wpisane do WPI i są określone środki na to zabezpieczone. 

Na temat organów to wydaje mi się, że powinna być przede wszystkim jakaś kalkulacja, jaki to jest koszt i w jakim zakresie parafia oczekuje wsparcia. Tak że to jest zasygnalizowany problem, natomiast wydaje mi się, że go tutaj w tej chwili na pewno nie rozwiążemy.
Bardzo proszę w kolejności zgłoszeń – Pan Kazimierz Jaruszewski.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – Szanowni Państwo, temat szczególnie pod rozwagę Pana Burmistrza Kopczyńskiego, który był organizatorem w czerwcu tutaj w tej sali takiego spotkania informacyjno-konsultacyjnego w sprawie zagospodarowania Wzgórza Ewangelickiego. Wypełnialiśmy wtedy ankiety i kontaktowało się ze mną kilkoro mieszkańców miasta zaniepokojonych konkretnie jednym pomysłem, mianowicie lokalizacji tam placu zabaw. Nikomu nie przeszkadza wizja parku, ławeczek, natomiast ten plac zabaw to niektórym chojniczanom się nie podoba. Ja to przekazuję. Czy Pan Burmistrz mógłby się do tego odnieść?
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – oczywiście odniosę się. Po pierwsze – nie byłem organizatorem tego spotkania. Po drugie – konsultujemy temat projektowania z parafią ewangelicką z Bydgoszczy, gdzie jest pastor, który jest tutaj jakby osobą władną i kompetentną, żeby nam udzielić pewnych wskazówek. Już z nim rozmawialiśmy i przy pierwszej rozmowie nie widział przeszkód zainstalowania pewnych elementów rekreacyjnych, które nie przekroczyłyby 10% powierzchni Wzgórza Ewangelickiego. Koncepcja zagospodarowania Wzgórza Ewangelickiego powstała ponad 4 lata temu i była wpisana w PFU w ramach projektu rewitalizacji całej dzielnicy Dworcowej. Postępują cały czas uzgodnienia. Firma pracuje nad projektem, ale jesteśmy otwarci na pewne sugestie. Myślę, że w poniedziałek-wtorek będziemy mieli już informacje do końca od pastora, jak on to widzi. Na chwilę obecną w koncepcji wpisana jest strefa rekreacyjna dla dzieci i dla osób dorosłych w postaci kilku aparatów siłowych, ogrodzona, z wejściem od strony CHCK-u, na granicy tej skarpy, czyli wejście byłoby i od lasku ewangelickiego i od CHCK-u. Teren ogrodzony, nieprzekraczający 10% powierzchni, jak sugerował pastor na początku. Takie pismo od grupy inicjatywnej mieszkańców do nas wpłynęło i oczywiście po uzgodnieniach z pastorem chcielibyśmy zorganizować takie spotkanie z tą grupą inicjatywną, gdzie też serdecznie zapraszam radnych. Będzie też prawdopodobnie obecny na tym spotkaniu pastor i możemy spokojnie jeszcze podyskutować nad pewnymi elementami związanymi z zagospodarowaniem Wzgórza Ewangelickiego. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan Bogdan Kuffel.
· Radny Bogdan Kuffel – Panie Przewodniczący, jestem trochę zniesmaczony. Teraz się licytujemy o procenty – 10%. Albo etyka i pamięć jest, albo jej nie ma. Uważam, że w tym momencie, jeżeli pojawiają się głosy… Pastor nie mieszka w Chojnicach. To tak jakby… No nie wiem… Mi się wydaje, że to jest nieetyczne, żeby na grobach ludzi… Ja rozumiem, to przejście musi być, ale żeby robić tam plac zabaw… Ja rozumiem względy praktyczne, że obok jest CHCK, który by się tym ewentualnie opiekował i zajmował, ale moje zdanie jest takie, że przeciwny byłbym sytuowania tam jakiegoś placu zabaw, czy w pięciu, czy w dziesięciu procentach Wzgórza Ewangelickiego. Dziękuję. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan Burmistrz Kopczyński. 
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – musimy sobie uściślić. To nie jest plac zabaw taki, jakie powstają na terenie miasta Chojnice, czy które już funkcjonują, tylko mała strefa rekreacji, gdzie są 3-4 urządzenia. Więc nie mylmy pojęć. To nie jest plac zabaw.
· Dyrektor Jacek Domozych – to jest uzupełnienie funkcji Chojnickiego Centrum Kultury.
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – no właśnie. I wpisuje się w koncepcję rewitalizacji dzielnicy Dworcowej, co jest też założeniem projektowym sprzed kilku lat. 
· Radny Kazimierz Jaruszewski – Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo. Z wypowiedzi Burmistrza Kopczyńskiego zrozumiałem, że to miejsce rekreacji, jak je Pan nazwał, nie będzie gdzieś tam w centrum tej byłej nekropoli, tylko ono będzie terytorialnie bardziej jeszcze wiązało się, tak ja zrozumiałem, z infrastrukturą Chojnickiego Centrum Kultury. Tak? Czy ja dobrze zrozumiałem? Bo ja jestem też absolutnie przeciwko takim pomysłom czynienia tam placu zabaw. 
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – powstanie na granicy Chojnickiego Centrum Kultury i Wzgórza Ewangelickiego.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – ja jeszcze dopowiem, ponieważ prace i umieszczenie urządzeń, które będą się tam znajdowały, będą to właśnie urządzenia dla dzieci z dysfunkcjami ruchowymi. To jest postulat, tak jak Państwo pamiętacie, Pani Joanny Warczak, która swego czasu mówiła, że dzieci z dysfunkcjami, na wózkach, nie mogą korzystać z karuzeli i różnych innych elementów. I stąd też tam zostały umieszczone takowe urządzenia, żeby te dzieci nie były pozbawione możliwości korzystania. A rzeczywiście sama strefa rekreacji jest 
w tym pasie wydzielonym – tak jak pamiętamy stary układ alejek, to między CHCK-iem 
a pierwszą alejką. Tam rosły róże i to jest właśnie tylko i wyłącznie ten obszar, który jest obszarem tej rekreacji. Powstaną też dwa miejsca do wypoczynku – jedno w centrum tego obszaru, jedno bliżej budynku pracowników interwencyjnych. I prace, jakie mają być realizowane w obszarze tego całego zadania, będą to prace płytkie, do 30-40 cm głębokości. W wielu przypadkach alejki będą odtwarzane tylko po trasie starych alejek. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan radny Andrzej Plata.
· Radny Andrzej Plata – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado. Ja miałem jedno pytanie, ale w świetle tych rozmów i dyskusji, która się toczy, mi się przypomniała taka sytuacja, jeśli chodzi o Wzgórze Ewangelickie, o założenie tam jakichś nowych alejek. Czy jest pomysł na uporanie się z tym ptactwem, które tam występuje? Czy jest jakiś pomysł na to i czy jest jakaś koncepcja? 
A moje pytanie właściwe, które chciałem zadać w świetle właśnie budowy naszej deszczówki w Chojnicach, w świetle przeciągającej się inwestycji przy rondzie Solidarności – widzę, że dzieją się jakieś prace inwestycyjne już przy ul. Zielonej, chodzi mi o ten przepust właśnie pod tą kładką, która tam występuje. Kiedy ten fragment zostanie wyłączony z sieci komunikacyjnej naszego miasta i kiedy się mogą mieszkańcy spodziewać tych poważnych utrudnień? Dziękuję.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – ja uzupełnię. W ramach rewitalizacji z tymi ptakami nie będzie realizowane żadne zadanie, ze względu na to, że tu musimy zupełnie inne narzędzia jak gdyby przywołać. Przypomnę, że swego czasu na Wzgórzu mieliśmy odstraszaka na te ptaki, ale niestety, na monity mieszkańców i szkoły, ten straszak został zlikwidowany. Po prostu w okresie wiosny i lata było uciążliwym pracowanie przy otwartym oknie. Wobec powyższego musieliśmy odstąpić od tego. Nawałnica po części zlikwidowała niektóre słabsze okazy drzew, troszeczkę rozświetliła ten obszar. Drzewa te są bardzo wysokie, ponieważ rosły w dużych skupiskach i dlatego te korony są bardzo wysokie. Tak że część prac pielęgnacyjnych, która będzie realizowana w ramach tego projektu, będzie to zdjęcie posuszu 
i wycięcie kilku drzew, które są w złej kondycji, i dwóch lub trzech drzew, które kolidują 
z alejami. Z ptakami musielibyśmy inne postępowania przeprowadzić, bo tu mówimy o migracji, te rodziny tych ptaków należałoby przesiedlić w inne miejsce. Natomiast gdzie i w jaki sposób, to są zadania dla ornitologów. Bo znając strukturę ptaków, to przeniosą się albo na cmentarz parafialny lub też do Parku 1000-lecia. Bo nie mówimy o jakiejkolwiek likwidacji populacji ptaków.
· Dyrektor Jacek Domozych – jeszcze odnośnie Zielonej. Zielona będzie realizowana 
w przyszłym roku. Bardziej szczegółowo na dzisiaj nie jestem w stanie określić. Wiadomo, że to będzie budowa nowego przepustu – to jest niby przepust, a właściwie most w tej chwili, który ma się stać przepustem. W tej chwili jest to w fazie projektowej. Przy okazji przedłużony będzie ten przepust, żeby ta ścieżka rowerowa, która tam się w dziwnym miejscu urywa, była ciągła. I na pewno najważniejszym elementem jest pozwolenie, a drugim jest organizacja ruchu, bo oczywiście nie możemy zamknąć ul. Zielonej i budować Alei Brzozowej, bo się znowu zrobi paraliż. Tak że to trzeba odpowiednio poukładać. 
· Radny Andrzej Plata – pierwsze półrocze, czy drugie?
· Dyrektor Jacek Domozych – nie powiem. Musimy zejść z Brzozowej. Jak zaczniemy teraz na jesień Brzozową, to podejrzewam, że na wiosnę asfalt się dopiero pojawi i wtedy w zależności od tego, jak te prace będą postępowały… Podpisaliśmy kolejne cztery umowy, bo na budowę Brzozowej od parku do Dworcowej mamy podpisaną umowę, natomiast druga umowa zakłada budowę kanalizacji od parku do Wyszyńskiego. Czyli czekają nas trudne chwile, jeżeli chodzi o Aleję Brzozową, szczególnie jeżeli chodzi o skrzyżowanie z ul. Angowicką. Przez kilka dni będzie naprawdę duży problem w mieście. A w tej chwili przygotowujemy się do zamknięcia ul. Dworcowej na skrzyżowaniu z Towarową, co też będzie bardzo trudne i zastanawiamy się jak to zrobić, żeby to się odbyło jak najmniejszym kosztem, jeżeli chodzi o mieszkańców, szczególnie tych, którzy dojeżdżają na dworzec. Ci, którzy dojeżdżają do pracy, to może będą wiedzieli, natomiast ci, którzy zawożą dzieci, czy kogoś na pociąg, to mogą mieć problem, bo jeżeli tam zamkniemy, to trzeba te 10 minut dołożyć co najmniej, żeby objechać w koło. Tak że takie to przed nami problemy w tym roku. 
A w Zielonej trwają prace, które będą polegały na tym… Bo to na razie jest przygotowanie tylko do układania tych wielkich rur, które tam są. Tam będą dwa ciągi drenarskie i między tymi ciągami drenarskimi będzie układana ta duża rura. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję. Bardzo proszę Pan Piotr Stanisławski.
· Pan Piotr Stanisławski – ja mam pytanie odnośnie skrzyżowania ul. Ustronnej i Ludowej. Jako zarząd osiedla, na prośbę mieszkańców, bodajże miesiąc temu wystosowaliśmy pismo do Urzędu Miasta o zamontowanie tam progów spowalniających i chciałbym się dowiedzieć na jakim etapie realizacji jest wniosek. A po drugie – przy tym skrzyżowaniu znajdowały się worki ze żwirem, które miały służyć jako funkcja ochronna przed zalewaniem ul. Ludowej 
i posesji wokoło. Na chwilę obecną te worki są rozszarpane, zniszczone. Jest wysypany tylko z nich żwir, który w czasie deszczu spływa do studzienki kanalizacyjnej. I mam taką prośbę o to, żeby udrożnić tą studzienkę kanalizacyjną i postawić tam nowe worki ze żwirem na czas opadów. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – jeżeli chodzi o progi na osiedlach, to za każdym razem wnioskujemy do Komisji ds. Oznakowania, aby też służby, które kontrolują i które mają tą wiedzę merytoryczną, czyli Straż Miejska, Policja, zarządzający ruchem, wypowiedzieli się co do ich zasadności. A przy Ludowej rzeczywiści te worki są porozjeżdżane przez okoliczne firmy. Tam borykamy się z brakiem gruntu, tak jak wcześniej była mowa. A studzienka nie jest odpływowa, dlatego ta woda w tamtym miejscu się gromadzi i dopiero z czasem wsiąka. To jest tylko i wyłącznie studzienka rozsączająca. Ale oczyścimy, sprawdzimy ją. 

· Radny Bartosz Bluma – w tym samym temacie. Tam została zmieniona organizacja ruchu na skrzyżowaniach na obrębie tego osiedla i faktycznie w miarę jest to czytelne. Natomiast akurat w przypadku tego skrzyżowania Ustronna – Ludowa mamy taką sytuację, że samochody wyjeżdżające z ul. Ludowej w Ustronną mają pierwszeństwo przed tymi, które jadą ul. Ustronną, przy czym ul. Ustronna jest tak wąska, że samochód z Ludowej nie może wyjechać na Ustronną, bo się nie zmieszczą dwa samochody koło siebie. Mamy taki paradoks. 
A te worki dodatkowo blokują, więc gdyby była taka możliwość, żeby po prostu też chociaż ustalić tę możliwość wyjazdu. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Zgłaszał się Pan Zdzisław Januszewski, proszę bardzo.
· Radny Zdzisław Januszewski – chciałbym jeszcze wrócić do tematu Wzgórza Ewangelickiego, gdyż moim zdaniem ogródków jordanowskich, placów zabaw, mamy w niedalekiej odległości co najmniej kilka – Okrężna, nasz Park 1000-lecia. Natomiast miejsce Wzgórza Ewangelickiego jest miejscem wobec którego mamy szczególne zobowiązania, chociażby 
z tytułu tego, że zostało ono sprofanowane przez władzę nam szczęśliwie minioną. Ten cmentarz tam został rozebrany, sprofanowany. Słyszałem głosy, że został zniszczony, bo to dziedzictwo niemieckie. Absolutnie nie zgadzam się z tym. Jest to nasze polskie dziedzictwo, chojnickie. Dlatego winniśmy temu miejscu nadać szczególną troskę. To miejsce może być wyłącznie, moim zdaniem, terenem ciszy, refleksji, zadumy. To miejsce może stać się wreszcie kolejną perełką, taką jak jest Park 1000-lecia. To miejsce jest wreszcie wspaniałym miejscem dla realizacji architektów. Tam można naprawdę zrobić perełkę. Nie spieszmy się. Jeżeli jeden projekt nam nie odpowiada, to nie przyjmujmy go. Szukajmy sposobów osiągnięcia tych celów, o których mówiłem. Dziękuję. 

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę jeszcze Pan Jerzy Świerczewski.

· Pan Jerzy Świerczewski – ja mam pytanie do Pana Burmistrza Kopczyńskiego. W związku z wstrzymaniem przetargu na uzupełnienie placów zabaw, moje pytanie jest takie, czy naszego samorządu też jest wstrzymana inwestycja, czy po prostu biegnie dalej? Bo mam dosyć mylące informacje, bo miejski architekt informuje mnie, że jesteśmy po przetargu, że pod koniec sierpnia wchodzą ekipy na budowę, a tutaj Pan Burmistrz mówi o wstrzymaniu przetargu. Dziękuję. 
· Z-ca Burmistrza Adam Kopczyński – teraz nie pamiętam, czy z tego samorządu wchodziło w kwestie przetargowe, czy to było tylko zapytanie. Zapytanie. Więc jeżeli architekt powiedział, że tam jest realizowane, to to nie jest wyłączone. Tylko elementy, które były związane z przetargiem zostały unieważnione i będziemy rozstrzygać ponownie. Tam gdzie były elementy związane z zapytaniem, idziemy normalnym tokiem i będziemy realizować, będziemy działać. Ja jeszcze zapraszam w przyszłym tygodniu, usiądziemy razem z architektem i zobaczymy na jakim to jest etapie, żebyśmy tutaj mogli to wszystko sobie dokładnie wyjaśnić 
i rozstrzygnąć. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pani radna Agnieszka Lewińska.

· Radna Agnieszka Lewińska – ja nie ma pytania, ale w imieniu Burmistrza, dyrektora MOPS i własnym chciałabym zaprosić na spotkanie konsultacyjne dla osób zainteresowanych wymianą poglądów, informacji poświęconych problemom małżeństwa i rodziny. Na spotkaniu przedstawione będą zagadnienia polityki prorodzinnej i socjalnej. W spotkaniu będzie uczestniczył Pan Piotr Perszewski – członek gabinetu politycznego, doradca ministra 
w Ministerstwie Rodziny, Pracy i Polityki Społecznej. To spotkanie odbędzie się 8 sierpnia 
o godz. 1200 w sali obrad. Jest to spotkanie otwarte, więc zapraszam wszystkich radnych, osoby będące na sali oraz wszystkich mieszkańców Chojnic, którzy mają ochotę wziąć udział w tym spotkaniu. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo Pani Agnieszce Lewińskiej za informację. Ja ze swej strony mam też jedno pytanie – czy na ul. Łanowej została zmieniona trwale organizacja ruchu? Dlaczego o to pytam? Ponieważ kiedyś była tam możliwość zatrzymywania się 
i postoju dla mieszkańców. W tej chwili z jednej i z drugiej strony ul. Łanowej, po tej przebudowie, stoi zakaz. Do Pana Rekowskiego to pytanie jest. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – to jest jeszcze w ramach przebudowy.
Przewodniczący Antoni Szlanga – czyli nie jest to trwała zmiana organizacji ruchu?

· Dyrektor Jarosław Rekowski – nie. Tam musimy stworzyć pobocza, na których udostępnimy możliwość parkowania. 

Przewodniczący Antoni Szlanga – rozumiem. Czyli czasowa sprawa. Dziękuję. 

Czy jeszcze Państwo macie jakieś pytania? Jeżeli nie ma, to chciałbym tylko Państwu przypomnieć to, co mówił Burmistrz – sesja Rady Miejskiej odbędzie się 26 sierpnia, po okresie już wakacyjno-urlopowym. Przypominam również o fakcie 80. rocznicy wybuchu II wojny światowej. Mamy trzy uroczystości. 1 września w Krojantach odbywa się rocznica szarży pod Krojantami, gdzie będzie również uczestniczył sztandar miejski. I ja chciałbym zaapelować do Państwa, abyśmy w ramach tej jedności naszej w Radzie stworzyli poczet sztandarowy stworzony z przedstawicieli wszystkich klubów – trzyosobowy poczet, który byłby reprezentantem. To apel do szefów klubów poszczególnych, aby wytypowali osoby, czy też ewentualnie osoby, które będą chętne. Przypominam także, że w dniu 2 września, czyli w poniedziałek, odbędzie się uroczystość związana z rocznicą wybuchu wojny pod Pomnikiem Orła przy CHCK-u – to będzie uroczystość o godz. 1200. I tradycyjnie w godzinach popołudniowych odbędzie się uroczystość religijno-patriotyczna w Dolinie Śmierci, gdzie również sztandar będzie uczestniczył. 

Jeżeli nie ma więcej spraw, dziękuje bardzo za przybycie. Zamykam wspólne posiedzenie komisji stałych Rady Miejskiej i Rady Samorządów Osiedlowych. 
Na tym zakończono posiedzenie.
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